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Jeże l i  najgroźniejszym objaw;m duru jelitowego jest. 
z jednej strony owrzodzenie jelita biodrowego, a z dru­
giej gorączka: to olej rycynowy obudwom pod pewnym 
względem także zaradza. Zatamowana w biodrowćm je l i­
cie treść gnijąra  musi przyśpieszyć rozpad martwej błony 
śluzowej powlekającej zajęte w durzę gruczolki. Po odpa­
dnięciu stiupćw gnilne pierwiastki treści je l i ta  wrażają 
takowe w coraz głębsze onegoż warstwy; wydobywające 
się ustawicznie gazy napierają na jego ściany, aż naresz­
cie pęka ostatnia surowicza osłona, otwierając zabójczemu 
kałowi drogę do jam y otrzewnej.

Z drugie j s trony  wydzielana z wrzodów posoka, j e ­
że li  nie znajdzie c iąg łego  n a  zew nątrz  odpływu, wessaną 
zosta je  do oDiegu krwi i coraz więcej pod n ie ty  dostarcza 
go rączce .  U w ięzgłe  zaś w je lic ie  gazy, w zdym ając  je  n a  
w szystk ie  strony, coraz większą tw orzą  bębnicę, d ław iącą  
p łu ca  i serce, a  nad to , sam e przez się porażając ośrodki 
nerwowe, j  iszczę p rzed  porażeniem je l i t a  sm u tn ą  sprowa­
dzić  m o g ą  katastrofę.

Zbieg owych okoliczności tłómaczy więc snadnie, 
d la  czego przypadki duru, połączone ze skłonnością do 
zaparcia stolca, najczęściej niepomyślnie się zakończają; 
gdy  przeciwnie nacechowane ustawiczną biegunką szczę­
śliwszy obrot przybierają.

Nie jestże to wyraźną dla lekarza wskazówką, że 
do niego należy wspierać ustrój w ciągiem wydalaniu 
chorobowych wydzielin na zewnątrz?

Idąc więc za tym drogoskazem, podaję choremu 
przez cały ciąg choroby, nie czekając wcale szczególniej­
szych wskazań, co drugi dzień łyżeczkę oleju rycynowego, 
posuwaiąc dawkę, jeśli tego zajdzie potrzeba, najwyżej do 
J/2 łyżki stołowej. Na samym wstępie choroby odważam 
się chyba na pełną łyżkę stołową; obok tego celem uła­
twienia wypróżnień podają;,się prawie codziennie obfite 
enemy z wody lodowej. W  obec takiego postępowania 
stolce regularnie się odbywają po 2 —  4 razów na dobę,

wzdęcie brzucha nie wyradza się w groźną bębnicę, cho­
rzy nie doświadczają żadnych w brzuchu dolegl wości, a 
ciepłota w dniach, gdy olej zadano, prawie zawsze o kil­
ka dziesiątych stopnia opada.

Drugie wskazanie lecznicze, tj. uspakajanie wywoła­
nego przez bodźce chorobowe podrażnienia w jelicie bio- 
drowem staram się, obok regularnego przeczyszczania one­
goż, wypełnić ustawicznem chłodzeniem brzucha za po­
mocą maczanych w zimnej wodzie okładów sięgających 
aż na klatkę piersiową. Gdzie okoliczności na to pozwa­
lają, utrzymuje się worek lodem napełniony na okolicy 
głównie zagrożonój kiszki ślepej.

Stósowane na brzuch zimno, przez cienkie jego po­
włoki prawie bezpośrednio zawartych w nim trzew dosię­
gając, poskramia przekrwienie je l i t  i złączonych z niemi 
narządów gruczołowych, uśmierza podniesioną ich czułość, 
krępuje sprężystość nagromadzonych w brzuchu gazów 
i przyczynia się nie pomału do obniżenia ogólnej ciepłoty.

Rzadko tylko w razie dotkliwego w okolicy kam i­
cowej bólu zachodzi potrzeba podskórnego zastrzykiwania 
morfinu; skero zaś powstaje obawa zag.ażającegc prze­
dziurawienia jelita, zastrzykiwauie owo powtarza się regu­
larnie kilka razy dziennie, dopóki ból zupełnie zażegnany 
nie zostanie. W ostatniem niebezpieczeństwie w dwóch 
przypadkach wstrzykiwałem wprost do zagrożonego je l i ta  
za pomocą strzykawki Pravaza dwuprocentowy rozczyu 
kwasu karbolowego. O istotnie ztąd odniesionej korzyści 
trudno mi coś stanowczego powiedzieć, Że sam rękoczyn 
nie pociąga za sobą szkodliwych następstw, okazał jeden 
pomyślnie zakończony przypadek; w drugim zaś, gdzie 
śmierć nastąpiła skutkiem ogromnych odleżyn, z któremi 
chora weszła do szpitala, oględziny pośmiertne okazały 
wrzody w jelicie już ku zabliźnieniu dążące, bez żadnych 
z powodu wstrzykiwań śladów obrażenia. Wzmiankowany 
rozczyn kwasu karbolowego wstrzykiwałem do kiszki śle­
pej dwa razy dziennie po 4 od razu strzykawki.

W  ogóle powiedzieó mogę, że w przeciągu 10-le- 
tniej praktyki szpitalnej, przy leczeniu wypróżi.iającem 
duru jelitowego, trzy razy tylko stwierdziłem przedziura­
wienie jelita, i to, u dwóch chorych, którzy już w trze­
cim okresie choroby dostali się do szpitala, i u jednego 
wyzdrowień ca po grubym wybryku w dyjecie.

Krwotoki z je lita  także stósunkowo rzadko uważa­
łem, a nigdy z ich przyczyny śmierć nie nastąpiła. Za­
trzymywały się dość rychło, gdy przykładano lód na brzuch,
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na wewnątrz zaś podawano chlorek żelazowy, który dla 
uniknienia wymiotów podaję po kilka kropli spuszczonych 
na miałkim cukrze i zawiniętych w opłatku.

Tyle o miejscowem leczeniu jelita, głównie w tej 
sprawie chorobowej zajętego narządu.

Jeżeliśmy owe wskazania tyczące się je lita  z takim 
przyciskiem uwydatnili, powodował nami szczególniej wzgląd 
że nowoczesna szkoła, ogólnemi choroby zjawiskami, m ia­
nowicie gorączką zajęta, zanadto odwraca uwagę od tych 
najbliższych, bo pierwotnem i najważniejszem siedliskiem 
choroby podyktowanych wskazań, rachując się z niemi chy­
ba wtedy, kieay doraźne z tej strony przypady wyzywają 
czynność lekarską. Obojętny ów dla umiejscowienia duro­
wego kierunek wyrobił się częścią z dawniejszego jeszcze 
ogólnego sceptycyzmu, częścią z metody ścisłej, na którą 
po otrząśnieniu się z biernej roli widza weszła dzisiejszą 
medycyna, podciągając każdy wynik leczniczy pod surową 
kontrolę fizyczną. Nie dziw, że z ciepłomierzem i innemi 
narzędziami w ręku dzisiejsi terapeuci zapalają się wy­
łącznie do tych środków, których skutki nieomylnemi cy­
frami stwierdzić zdołają. Wszelako zaprzeczyć niepodobna, 
że uwzględnianie w terapii jednego tylko zjawiska choro­
bowego, choćby tak ważnego, jak gorączki, chroma jedno­
stronnością tem fatalniejszą, jeżeli doświadczenia pouczają, 
że jedno zwalczenie gorączki nie wystarcza do zapobieże­
nia najgroźniejszemu zakończeniu choroby, tj. przedziura­
wieniu jelita, które nieraz zaskoczy lekarza, kiedy spadek 
ciepłoty ukołysał już wszelkie jego o życie chorego obawy.

Ja k  wielu innym dawnych lekarzy zapatrywaniom 
w dziedzin ’ 3 tak patologii, jak  terapii, słuszność przyzna­
wać nam przychodzi: tak też i w leczeniu duru je l i to ­
wego czas wielki powracać do ich poglądów zrodzonych 
ja sną  na bieg przypadków pogląuem. Miejmy nadzieję, 
że odgadniona przez nich metoda wypróżniająca nie za 
długo stanie na prawach naukowych, skoro badania bodź­
ców tyfusowych stwierdzą domniemaną ich rodę, jako pa­
sożytów roślinnych.

Zadanie niszczenia bodźców durowych przyświeca­
ło zapewne także przodkom naszym w sztuce lekarskiej 
przy zalecaniu środków t. zw. przeistaczających, do k tó­
rych zaliczano mianowicie przetwory rtęciowe, jakoto chlo­
rek, dwuchlorek. tlenek, nareszcie siarczyk rtęciowy(nie 
dawno przeciw cholerze zachwalany) i jodek potasu.

Z wyrobieniem pojęcia o gnilnej sprawie gorączki 
tyfusowej wszedł w użycie chlor, kwasy mineralne, chinin, 
w naszych dniach kwas karbolowy i salicylowy.

Zachcianki zobojętnienia chorobowej w ustroju ma- 
teryi odnoszą się jednakże raczej do oddziaływania na o- 
gólną krwi mięszaninę, aniżeli na pierwotnie zajęty na­
rząd, czyli przewód pokarmowy.

Podług wyżej określonego pojęcia naszego o istocie 
o tiucia durowego, zakażenie ogólnej masy krwi wyrabia 
się dopiero w dalszym ciągu choroby z umiejscowienia 
skutkiem wchłoniętych do krążenia wydzielin bodźców 
tyfusowych, a jako takie wtórorzędne otrucie prawdopodo­
bnie nie wiele się różni od innych zakażeń ostrych, czego 
przykład przywiedliśmy na włośnicy.

JeśliDy chodziło o niszczenie bodźców tyfusowych 
w sam e m  jelicie, wypadałoby na nie nacierać chyba w te­
dy, kiedy jeszcze są  dostępnem i d la  naszych leków, a więc 
w żo łądku  na  sam ym  początku  choroby. Po za żo łądkiem, 
w k tó ry m  większa część leków u lega  wessauiu, spuszcza­
j ą c y  się do je l i ta  ja d  durow y bezpieczne od pocisków l e ­
czniczych znajdu je  schronienie .

Być może, że każdy z powyżej przytoczonych prze- 
ciwgnilnych środków, w tej porze zadany, niszczy istotnie 
napotkane jeszcze w żołądku zarodki durowe: bo wiado­
mo, że wszystkie posiaaają wspólną własność niszczenia

drobnych ustrojów. Pogląd  taki licowałby wcale z dawno 
nabytem doświadczeniem, jakoby kalomel na wstępie cho­
roby przecinał lub skracał całą sprawę tyfusową

Nieprzyjazne atoli oddziaływanie rtęci na krew wy­
kluczyć winno zastósowanie kalomelu i innych przetwo­
rów rtęciowych w tyfusie jelitowym, dopóki rozporządza­
my łagodniejszemi, a może równie dzielnemi środkami.

Chinin i kwas salicylowy, wolne od takiego zarzutu, 
zasługują na pierwszeństwo juz  z tej p rzyczyn i że owe 
leki nie tylko przeciwgnilną, ale zarazem przeciwgorącz­
kową posiadają własność. Powrócimy do nich, gdy nowa 
będzie o działaniu przeciwgorączkowem.

Po za kalomelem, którego zwolennicy coraz bardziej 
zniKąją, z pomiędzy leków przeciwgnilnych używa jesz­
cze poniekąd wziętości chlor i kwasy mineralne, m iano­
wicie solny i fosforowy. Są lekarze, co jeszHe obejść się 
nie mogą w leczeniu duru jelitowego bez tych chłodzących i 
z początku wielu chorym wcale przyjemnych leków. W a r­
tość ich przeciwgnilną wszakże w dawkach, jakieby bez 
zrządzania w ustroju szkody dozwolonemi się okazały, nie 
koniecznie wybitną się okazuje. Wodzie chlorowej bez za­
przeczeń.a przyznać należy zaletę chronienia jam y usto- 
wej od zewnętrznych naleciałości, prawdopodobnie także 
grzybków sprawiających sadzowate owe na języku i zę­
bach osady; ale w późniejszych okresach choroby, z wystą­
pieniem nieżytu oskrzelowego, ulatujący gaz chlorowy, 
pobudzając do kaszlu, dalsze zadawanie wody chlorowej 
uniemożebnia.

Ten sam skutek osiągnąć można daleko dogodniej 
dla chorego za pomocą 3-procentowego rozczynu chloranu 
potasowego, który co V2 godziny chorym podaję wewnątrz 
po łyżce stołowej. W  ten sposób zadawany odwilżą dosta­
tecznie usta i połyk, nie dopuszcza tworzenia się wysycha­
jących skorup na języku i owych sadzowatych albo dyfte- 
rytycznych nawet osadów w jam .e  ust i połyku. Od cza­
su do czasu zaleca się chorym wypłókiwanie ust tym roz- 
czynem, a jeżeli 'm  na to sił braknie, wycierają się us ta  
płatkami zwilżonemi w tym samym, lub też roztworze 
nadmanganianu potasowego.

W stereotypowem częstowaniu chorych kwasami mi-  
neralnemi natomiast żadnej korzyści dopatrzeć nie można. 
Działanie ich przeciwgnilne je s t  wątpliwe; ale niewątpli-  
wem, w przyszłości dopiero na jaw wychodzącera jest  dzia­
łanie na zęby, które po długotrwałem używaniu kwasów 
mineralnych kruszeją i próchnieniu podlegają. Jeżeli cho­
ry pragnie kwaskowego napoju, dla czegóż mu nie dawać 
prz3' jemnego a również przeciwgnilnego kwasu cytryno­
wego, który, byle z roślinnych włókien oczyszczony, bynaj­
mniej nie sprawia rozwolnienia, o co go niektórzy leka­
rze pomawiają.

Po rozpoznaniu znamienitej własności pizeciwgnilnej 
kwasu salicylowego, wypadało z góry spodziewać się oD- 
szernego zastćsowania tegoż leku w postaci napoju odwie- 
trzającego i chłodzącego razem. '  ?

Podając go chorym w słabym rozczynie (2 : 100) za 
napój, nie napotkałem jednakże am wielkiego dlań ze s tro­
ny chorych upodobania, an ’ też wielce zadawalniającego 
skutku. Język bowiem wprawdzie nie wysycha, ale wła­
sność kwasu salicylowego porażania naczyń włosowatych 
sprawia, że język r u m e u i  się, brzęknie, i bolesnym, a na­
wet do krwawieniu skłonnym się staje.

Od czasu, jak  w terapii gorączkowych zakażeń, a  
przedewszystkiem duru jelitowego, gorączka sama sta ła  
się alfą i omegą troski lekarskiej, przeciwgnilne wysiłki 
lścznicze utonęły w działaniu przeciwgorączkowem, tak  
dalece, że sprawę gnilną  uznano za jedno prawie ze sprawą 
gorączkową. Zrodziła się ztąd  zupełnie nowa w lecznic­
twie meteda przeciwgorączkowa (an tipyretica ) , k tóre’
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pićiwsze tryjumfy zbierano właśnie w tyfusie jelitowym 
.Zwalczanie wygóiowanćj ciepłoty krwi je s t  dzisiaj hasłem, 
przez szeimierry przeciwko durowi jelitowemu wojujących 
powszechnie wygłaszanem.

Za broń służą zimne kąpiele, wielkie dawki chininu, 
a lbo  też oba połączone razem.

C h  ' n i n ,  już przed 50 la ty  przez 0 ’Briena przeciw­
ko tyfusowi jelitowemu zalecany, dzisiaj używany jest 

-w wielkich od 1 ' 5 — 3 '0 podniesionych dawkach. Ani sło­
wa, skutek przeciwgorączkowy takich dawek je s t  nieza­
wodny, niewątpliwy: bo wypisuje się sam na ciepłomie­
rzu. Ale jestże ów heroiczny środek wolny od wszelkiego 
za rzu tu?  Wolnoż nim bezkarnie szermierzyó przez cały 
ciąg choroby, aż do jej końca? Pomimo całe poszanowa­
nie moje powagi tak znakomitych wielbicieli chininu, j a ­
kimi są L i e b e r m e i s  t e r ,  J u r g e n s e n ,  Z i e m s s e n ,  wła­
sne moje doświadczenia niestety mnie zniewalają odpo­
wiedzieć na to pytanie z pewrem zastrzeżeniem. W  pierw­
szych okresach choroby, dopóki czynność serca jeszcze do­
brze się trzyma, chinin znakomite oddaje usługi, obniża- 
ąc na 24 godziny ciepłotę i tern samem miarkując wszyst­

k ie  ogólne choroby zjawiska. Na samym wstępie choroby 
może nawet nie bez słuszności doświadcza się wrażenia, 

jakoby chinin tłumił, przerywał cały bieg choroby. Zdra- 
dny atoli je s t  chinin, gdy próżne i wielkie tę tno w pó­
źniejszym tyfusu przebiegu znamionuje dokonane już skut­
k iem długotrwałej gorączki tłuszczowe zwyrodnienie serca. 
Głęboko w pamięci mojej wyryły się przykłady gwałto­
wnego upadku serca, jakie kilka razy po owych wielkich 
dawkach chininu widziałem.

Nie podlega żadnej wątpliwości, że chinin w takiej 
ilości należy do jadów sercowych. Jeżeli serce je s t  zega­
rem , którego sprężyną są zwoje, a wahadłem nerw błę­
dny: to chinin, hamując ostatnie, pierwszą poniekąd zła­
m ać  potrafi. Prócz tego niepodobna zapomnieć, jak przy­
k rym  dodatkiem jest własność odurzająca i ogłuszająca 
chininu dla chorych, mających już słuch przytępiony z po­
wodu towarzyszącego durowi nieżytu jam y bębenkowej. 

Gdyby się więc znalazł środek wolny od przerzeczonych 
stron ujemnych, a wyrównający chininowi odczynem prze­
ciwgorączkowym, bez wahania z chininem rozstaćby się 
należało. Otóż zdaje się, że taki środek zdobyła nowo­
czesna chemija w kwasie salicylowym. Pokrewny własno­
śc ią  przeciwgnilną kw. karbolowemu, ale mniej nieprzyja­
zny dla ustroju ludzkiego, kwas salicylowy zaczyna b a r ­
dzo żywo zajmować lekarzy, windykujących temu nowemu 
środkowi nie tylko przeciwgnilne, ale wybitne także prze­
ciwgorączkowe skutki. Chcąc osiągnąć ostatnie, potrzeba 
kilku przynajmniej od lazu gramów, których zadanie, z po­
wodu słabej rozpuszczalności i silnie sztzmiącego na bło­
ny śluzowe działania, napotyka na nie małe trudności. 
W ie lką  więc przyznać trzeba zasługę Thierfelderowi, któ­
ry  (p. Beri. M m . W och. 38) kwas salicylowy z sodą po­
łączyć poradził. W  rozmaitych chorobach gorączkowych 
(np. ostrym gośćcu stawowym) zadając chorym po 5 gra­
mów salicylanu sodowego, otrzymywał krzywiznę ciepłoty, 
zaznaczającą po każdorazowej dawce spadek o parę stopni 
ciepłomierza Celsyjuszowego.

W braku gotowego przetworu salicylanu sodowego, 
przyrządza się świeżo w następujący sposób:

lip. Acid. saiicylici 5 0,
Natri carbonici 9 '5  ad sa turationem ;
Aq. destill.  ]00 '0 .  S. Od razu zażyć.

Po  wyburzeniu kwasu węglowego powstaje płyn żółtawy, 
słodkawy, nie przykry do zażycia, ani też niedogodnych 
następstw  nie wywołujący.

Obecnie więc postępuję z chorymi tyfusem jelitowym 
dotkniętymi w ten sposób, że jednego dnia podaję im

olej rycynowy, drugiego salicylan sodowy, pierwszy aż do 
ukończenia choroby, drugi aż do umorzenia gorączki.

Skutek takiego leczenia okazał się nad spodziewanie 
pomyślnym.

Jakkolwiek nio waham się przyznać, że nader świe­
tny wynik, poparty na końcu kilku przykładami, po czę­
ści policzyćby można na karb łagodnego obecnej epidemii 
durowćj charakteru; niepodobna wszakże, patrząc na wa­
hanie gorączki, oprzeć się przeświadczeniu liczbami znie­
walającemu, że środki lecznicze rzeczywistą w tej sprawie 
chorobowej odgrywają rolę.

Wyraźnie nadmienić m i wypada, że w odpowiednich 
doświadczeniach, oprócz zimnych okładów na brzuch, u- 
myślnie wstrzymywałem się od wszelkich innych środków.

(D okończenie n astąp i.)

Z ODDZIAŁU Doc. Dra PARFJNSKIEGO w SZPITALU 
św. ŁAZARZA w KRAKOW IE.

Jak wpływa ustalenie odnog na ciepłotę w ostrem za­
paleniu stawów (p o h ja rth ritis  rheum atica).

Zestawił i opisał D r Adolf Goldhaber,
b. lekarz pomocniczy oddziału I. Szpit. św. Łazarza.

(Ciąg dalszy.)

P r z y p a d e k  II . J.  W . wyrobnik, 1. 32. Już  w r o ­
ku  zeszłym przebył ostre  zapalenie  Btawów wiewiorowe i 
znajdow ał się podówczas w Szpitalu  św. Ł aza rza ,  gdzie 
Prof .  Dr. Korczyński na jp ierw  zastosował leczenie wiewio- 
r a  za  pomocą w prowadzania  stoczków, maścią rtęciową p o ­
mazanych, do cewki moczowej. W tedy to  zapalenie  s tawów 
po wyleczeniu wiewiora dość rychło ustąpiło. Od dwóch 
tygodni daw ne cierpienie odnowiło się.

Dn. 27/7 . W  moczu ślad białka.
D obra  budowa, odżywienie mierne, wypuk i przysłuch  

k la tk i  piersiowej nie wykazuje żadnego zboczenia. Ś ledzio­
n a  nieco powiększona, z cewki moczowej wydziela się ob ­
ficie śluz.

Obydwa stawy kolanowe i lewy skokowy są mierni© 
obrzękłe, p rzy  ucisku bolesne, ruchy  też bolesne. Ciepłota 
ciała podwyższona, język nieco obłożony, pragnien ie  mierne. 
C. w. 38-7.

Dnia 28/7. Ciepł. rano 38'2. Chory w nocy się nieco spocił. Zało-
żono na obydwie odnogi dolne opra­
wy gipsowe. Zalecono w strzykiw a­
nia do cewki octanu ołowiowego.

„ r w. 38-5.
„ 29/7. „ rano 37'6. Chory nie mógł w nocy moczu oddać.

Odprowadzono takowy cewnikiem. 
Z tej przyczyny chory źle spa ł; po­
ty mierne. Mocz zawićra węglan a- 
monowy w ilości sprawiającej od­
działywanie alkaliczne i obfitą ilość 
śluzu i ropy. (Zapalenie pęcherza). 
Zaniechano wstrzykiwania i zaleco­
no choremu wodę Giesshubeiską.

„ r w. 37-2.
„ 30/3. „ rano 36‘6. Chory oddaje mocz bardzo często. Bo­

le w staw ach m ierne; wielka nie- 
spokojność.

Odtąd ju ż  chory nigdy nie okazyiyał podwyższenia  
ciepłoty.

Kiedy po miesiącu zdjęto  opaski z kończyn, okazał 
się s tan  następujący:

Obydwa kolana cokolwiek obrzęk łe ;  przy  ucisku n a  
kłykcie chory doznaje znacznego bolu; rzepki nie chelbo- 
czą. Chory czuje ból, gdy chodzi, szczególnie w praw em 
kolanie. ' -
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Po zdjęciu przyrządów  nastawało  od czasu do czasu 
podwyższenie  lekkie ciepłoty. Z tego p rzypadku wynika:

1) U s ta len ie  o d n ó g , k tó ry c h  s taw y  z a ję te  by ły  z a ­
p a le n iem , w płynęło  ju ż  w c iąg u  d o b y  n a  z u p e łn e  z n iż e n ie  
c ie p ło ty  i p o w ró t ta k o w e j do  s ta n u  n o rm a ln eg o .

2) Ból się zmniejszył.
3) Poty  ustały.
4) Ustalenie członków działa tylko na te trzy  czyn­

n ik i ;  podczas gdy na samę chorobę żadnego wpływu nie 
w yw iera . Gdy zdjęto oprawy, okazały się jeszcze bole, a 
później naw et podw yższenia  ciepłoty. Gdyby chory był 
dłużej niż miesiąc miał p rzy rządy  na sol je, możeby z a p a ­
lenie ustąpiło.

Chory ten  dopiero w 3 miesiące po przybyciu do 
szpita la  doznał takiego piolepszenia, iż mógł wrócić do 
d o m u ; je d n ak  nie był jeszcze  zupełnie zdrowym.

P r z y p a d e k  I I I .  M. S., la t  25, służąca, p rzybyła  
3 0 g o  lipca 1875 r. P rzed  trzem a tygodniami rozpoczęła 
się choroba dreszczem z n as tępow ą gorączką. W  dwa dni 
później pojawił się ból w stawie barkow ym  lewym, a w trzy  
dn i później w obydwu stawach kolanowych i stopowych. 
P o  dalszych kilku dniach ból zewsząd znikł, a  pozostał 
jeszcze  w stawie kolanowym prawym.

Mocz bez białka.
D obra  budowa i odżywienie, skóra sucha, język  ob­

łożony, b ra k  łaknienia, ciepłota ciała znacznie- podw yższo­
na. W  narządzie  k rążen ia  i oddychania  nie ma żadnego 
zboczenia .  Na skórze łupież p s t ry  (p ity r ia s is  versócolor). 
Kolano praw e obrzękłe bolesne, ruchy  mocno bolesne, r z e p ­
k a  chełbocze. Skóra  n ad  kolanem prawidłowa. Obwód k o ­
la n a  o 4 cm. v iększy, niżeli zdrowego. C. w. 38'7.

Założono opaskę gipsową na kolano prawe. 
Biegunka silna (enteritis catarrhalis). 
Biegunka ogromna.

Biegunka nieco m niejsza, foól w kolanie 
znacznie mniejszy.

Biegunka zmniejsza się, chora domaga się 
posiłau, język się oczyszcza.

Od wczorajszego dnia już stolca nie było.

Dnia 31/7. C. r. 38’3.
5) 71 51 w. 38*7.
11 1/8. 11 r. 38.
5) H w. 39*5.
71 2/8. r r. 38.

* 17 n w. 3 9 4 .
71 m 71 r. 38-4.
n 75 77 w. 39’4.
V 4/8. 17 r. 38.

17 71 w. 38*6.
71 5/8. 17 r. 38.
11

6/8.
77 w. 37*3.

11 77 w 36 6.
7? 11 71 w. 37.
51 7/8. 55 r 38-6.)
11 ii yi w. 39. \
51 « /$ . 51 r. 37’3.
11 w 77 w. 37.
11 57 r. 36.
11 u n w. 36*6.

Dnia IWSl Stan

czuikowy.

cliora żądnych.
Dnia l9go sierpnia zdjęto oprawę gipsow ą; bolesność pra­

wic zupełnie ustąpiła, lecz obwód kolana chorego jeszcze o 2 cm. 
je s t  większy, niżeli zdrowego.

Prze jrzaw szy  len opis choroby, zadać  sobie musimy 
py ta  ..e: co było powodem, że mimo założonej oprawy g i­
psowej jeszcze w duiu 30 lipca, gorączka do dnia 5 sier­
pn ia  włącznie się u trzymała, tj . p rzez dni 6; podczas gdy 
w dwóch pierwszych przypadkach  już  3go dnia  ciepłota 
opad ła?  Sądzę, że sp raw a zapalna  je l i t  wywołała podw yż­
szenie ciepłoty, podobnie, ja k  w dniu 7 sierpnia nagle z po ­
w odu za trzym ania  stolca pow stała  gorączka, k tó ra  po za­
s tosow ania  środka  przeczyszczającego ustąpiła.

Bole, z początku dość silne, (musiano koić takow e 
z a  pomocą wstrzykiwań morfinu), wnet się zmniejszyły i 
zupełn ie  ustąpiły. Potów wcale nic było. N atonr ust widzi­
my, podobnie ja k  w drugim p rzypadku , że choroba nie 
u s tąp i ła  zupełnie pod opraw ą g ipsową: gdyż po odjęciu

takowej ob rzęk  i ból u trzymyw ały  się jeszcze  p rzez  k ilka  
tygodni.

P r z y p a d e k  IV. M. P., la t  20, służąca z K r a k o ­
wa, p rzybyła  dnia  6go sierpnia.

Od dwóch dni bolesność nadzw yczajna w stawie k o ­
lanowym lewym i skokowym prawym.

Mocz zaw iera  ślad białka.
Budowa dobra, odżywienie też  dobre. C iepłota ciała 

znacznie podwyższona, język  obłożony; skóra mocno wil­
go tna ; spojówki powiek obydwu ócz do tkn ię te  n ieży tem . 
W ypuk płuc i serca prawidłowy, oddech nieco zaostrzony ; 
tony serca szybkie, ton pierwszy nad lewą k. n iezupe łn ie  
czysty, lecz wyraźnego szm eru nie słychać.

Kolano lewe obrzękłe, p rzy  ucisku bolesne, ruchy  
z powodu bolu prawie niemożebne. R zepka  chełbocze. S kó­
ra  nad  kolanem nieco zaczerwieniona. Obwód kolana 42  cm

Stop" p raw a przedstaw a podobny obraz.
W ieczorem ciepłota 3!P,6, poty dość znaczne .

Dnia 7/1. C. r. 37, tętno 108; w nocy chora mało spała z po­
wodu silnych bólów.

8/8.

9)8.

10/8.

11/8 .

12/8.

13/8.

14/8.
75

15/8.

16/3.

17/8.
57

18/8. 

19/8.

37,

w. 39’4. 
r. 398 .

.39-5. 
37-5.

w. 38-l, 
r. 37-6.

w. 38'6. 
r. 39.

w. 39-2. 
r. 39. 
w. 38-7. 
r. 38. 
w. 38'5. 
r. 38 7. 

38'8. 
38 3. 
38.8. 
38-4. 
37-4. 
37-7. 
38. 
37-4. 
37’5.
36-8-
37-2.

w.
r.
w.
r.
w,
r.

Z powodu wielkich bólów niemal całą noc 
nie spała.

Założono na lewą odnogę oprawę gipsową 
od palców aż powyżej kolana, a na p r a ­
wą odnogę do połowy podudzia od palców.

W  nocy chora dobrze spała, bóle i poty 
mniejsze.

Po ustąpieniu gorączki przekonano się, że 
tony serca są zupełnie czyste.

W  nocy powstał silny ból w kolanie p r a ­
wem. Dodano (lo oprawy, istniejącej na  
tej odnodze od palców do połowy pod­
udzia, jeszcze tyle, aby i kolano było 
w oprawie.

Poty o h tite ; ból ostał.

W nocy mocno się spociła.

Zaparcie stolca. Oleum Iiicini-

r.
w.
r.
w. Od tej pory ciepłota stale się obniżyła.

Dnia 3/9. Zdjęto  opraw y: ból u trzym uje  się we wszy­
stkich stawach, szczególnie przy  ucisku. Obwód kolana  le ­
wego 40  cm., prawego 38 cm., obydwa kolana więc j e s z ­
cze są znacznie obrzękłe.

1) P rz y p ad ek  ten pouczył mnie, że usta lenie  odnóg 
nie chroni p rzed  dalszem szerzeniem się choroby, a to  n a ­
wet tak  dalece, że pomimo usta len ia  stopy praw ej w ystą ­
piło cierpienie w prawem kolanie.

2) Na trzeci dzień po założeniu opaski ju ż  ciepło­
ta  znacznie się obniżyła; podwyższenie takow ej w ypada  
policzyć na karb  rozszerzen ia  się e:erpienia  na kolano 
prawe. Drugi raz  ciepłota obniżyła się dopiero po 5 do .aeh .

3) Ból i poty  już  n aza ju trz  po założeniu opraw y 
znacznie zmniejszyły się.

4) Ustaleni' odnóg nie odniosło zadaw aluiającego 
sku tku  co do cierpienia samego, boć takowe nie us tąpiło  
zupełnie.

P r z y p a d e k  V. K. S., la t  37, ku charka  z K rak o ­
wa,* dnia  1/9 przyjęta ,  dawniej nie chorowała. D opiero  
p rzed  4  tygodniami pow stała  u  niej róża  na  tw arzy, a
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p r z e d  3 dniami ból w obydwu s taw ach  kolanowych i ło k ­
c iow ym  prawym. Mocz bez białka.

M ierna  budowa, odżywienie dobre, wypuk pluć i s e r ­
c a  praw idłowy; oddech zaostrzony , n ad  tę tn icą  główną za ­
m ia s t  tonu  szm er przeciągły.

C iepłota  ciała znacznie podw yższona, skóra  wilgotna, 
język obłożony, b rak  apety tu , bezsenność, pragnien ie  z n a ­

czne. C. w. 3 8 '5 .

D nia 2/8. C. r. 38'5. Cala noc chora n ie  spała; poty obfite.
„ * „ w . 39-5.
„ 3/8. „ r. 39. Bezsenność, osłabienie znaczne, poty obfi­

t e ;  język  suchy obłożony, brak apetytu; 
bolesnośe w stawie łokciowym lewym. 
Obwód staw u łokciowego 21 cm. Obrzęk 
znaczny, skóra nad tym stawem praw i­
dłowa.

Obydwa staw y kolanowe obrzękłe, 
rzepki chełboczą, m chy lub dotykanie

7? V 11 w. 39 5.
sprawiają b ó l bardzo znaczny. 

Założono trzy oprawy gipsowe.
» 4/8. n r. 38. w. 38'5.
75 5/8. Tl r. 38-1. w. 38'5.
91 o/s'. r. 38'2. w. 38.
» 7/8. 11 r. 38. w. 37-7.
71 8/8. n r. 37-6. w. 38-2.

9/8. ii r. 37. w. 37'2.
■n 10/8. n r. 38-8. w . 39-0. B ól w odnodze g ó rn e j prav ej.

11/8. « r. 38-5. w . 38'6. Założono leezczotki zwykłe na

71 12/8. n r. 37'8. W. 38-4.
odnogę górną prawą.

71 13/8. ii r. 37 5. w. 37‘8.
r 14/8. ii r. 36-8. w. 37.4.

1) z tego p rzypadku w ynika ,  że oprawy gipsowe
tle chronią p rzed  przeniesieniem  się choioby na  inne s ta -

wy jeszcze nie zaję te .
2) Ciepłota po u s ta len iu  s tawów zajętych obniżała 

się aż do tej pory, kiedy zapalen ie  w nowym stawie wy­
bu ch ło ;  po krótk iem  zaś podwyższeniu się z powyższej 
przyczyny, stale upadła.

3) Bole i poiy  w net ustąpiły, aby p rzy  p rze rzu ce ­
n iu  się choroby na świeży staw, znów n a  pewien czas 
wystąpić.

Chora ta  wyszła w tydzień  po odjęciu opraw  zupe ł­
nie zdrow a do domu.

(Dokończenie nastąpi.)

W YKŁADY KLINICZNE ZAGRANICZNE.

0 chorobie Poita.

W yciąg z odczytu, który miał Prof- Cbarcot w Szpitalu de la
/Salpetriere w Paryżu ')■

W  roku upłynionym, mówiąc o różnych postaciach 
porażenia poprzecznego, powstających przez powolne uci­
skanie rdzenia pacierzowego, przechodziliśmy różne przy­
czyny tego ucisku, ja k o to ; guzy w rdzeniu (wsporniak, gru-  
zeł, mięsak, tak, kilak, torbiel i t. d.); guzy w oponach, 
(mięsak, kolcoglówka, psammoma, nowotwory w skutek zap., 
zgrubieniy opon it. d .); wytwory chorobowe, powstałe w tkan­
ce komórkowej tłuszczowej stosu pacierzowego (rak, mię- 
sak, torbiele wodunkowe, ropnie); choroby kości kręgo­
wych, (zgrubienie kości kiłowe, dna sucha [arthrite  se- 
che], choroba Potta, zrakowacenie kręgów). Dowodził przy­
kładam i tych różnych zmian chorobowych, jak one wszy­
stkie, pomimo swej rozmaitości, ze stanowiska klinicznego 
powinny byó zbliżone jedne do drugich: ponieważ przy- 
pady, których stają się powodem, przez przerywanie prze­
biegu włókien nerwowych w rdzeniu pacierzowym, naj-

i)  Gaz. d. hop , Nr. 145.

przód uderzają uwagę lekarza. Jakoż lekarz, mając przed 
sobą porażen ie , dośledzaó powinien zmiany ustrojowej,

< która dała początek porażeniu. Skutki powolnego ucisk'i
| na ośrodek rdzeniowy różnią się jedyn .:  według miejsca-
t dotkniętego tym uciskiem; zresztą, przypady mało się od

siebie różnią, jakabykolwipk była zmiana ustrojowa dająca 
do nich powód. Z drugiej strony, powiada Cbarcot, zanim 

| dojdą w rozwoju swoim do tego kresu, że podz ałają n a
j czynności rdzenia, i w czasie, kiedy wywierają już ucisk
| na to narzędzie, zmiany te  ustrojowe m ają  hi°toryję ana­

tomiczną i kliniczną sobie właściwą. Tento rozwój a n a ­
tomiczny i kliniczny choroby P o t ta  zamierzamy tu  przed­
stawić. Posiadamy trzy rozprawy bardzo sławne P o tta ,  
których mało kto czyta, chociaż zawierają wielce godne 
uwagi spostrzeżenia o cLorobie, znanój pod jego nazwi­
skiem. Jedna  z tych rozpraw nosi tytuł: „ U w a g i  n a d  r o ­
d z a j e m  p o r a ż e n i a  c z ł o n k ó w  d o l n y c h ,  k t ó r e  t o -

< w a r z y s z y  s k r z y w i e n i u  p a c i e r z a  i j e m u  b y w a
\ p r z y p i s y w a n a " .  Zwracamy tu uwagę na ostatnie zda­

nie, wyrażające wątpliwość, czyby skrzywienie m iało  być 
powodem porażenia, czego nie dopuszcza Pott; a my ró-

| wnież zdanie jego całkowicie podzielamy. Wiele je s t  po-
wodów stwierdzających ten sposób zapatrywania się. Naj­
przód wiele jes t  osób mających skrzywienie stosu pacie­
rzowego, i to bardzo wybitne, a mimc to przecie nie są 
porażone; i właśnie nie te osoby, u których skrzywienie 

\ jes t  najwybitniejszew, zapadają na porażenie. Powtóre,
i porażenie częstokroć przemija, gdy tymczasem garb po­

zostaje. Nakoniec widzimy często porażenie w chorobie 
’ P o t ta  powstające, lecz żadnego skrzywienia nie spostrze-
S gamy. Widzimy więc, że nie można pomawiać snrzywie-
\ nia i zboczenia kości od prawidłowego swego położenia,
< jakoby stawały się powodem porażenia Jakież więc będa.
<! przyczyny porażenia w chorobie P o t t a ?  Zastanowimy się

nad" tern, opierając się na pracy P. Michaud, byłego wy- 
chowańca Salpetriery, i na własnych naszych badaniach. 
W  ogóle mówiąc, porażenie członków dolnych w chorobie 
Potta  zależy od zmian, zachodzących w samym rdzeniu 

s pacierzowym. Zdarzają się wprawdzie przypadki wyjątkowe,
gdzie porażenie daje się wytłómaczyć przez zmiany za- 

| szle w kościach, czy tym powodem będzie drzazga po-
\ wstała w czasie próchnienia kości i stercząca w kierunku
| rdzenia, czy też samo skrzywienie stosu. Lecz przypadki te
> są bardzo rzadkie, a w większej części przypadków rzecż 

ta  ma się, jak następuje. W  chorobie P o tta  powstaje 
często zap. kości, które nazywamy serowatem: tworzy ono

j* ropnie wewnętrzne, podnosi więzadło międzykręgowe i
rozdziera je  w końcu, w taki sposób, że istota serowata 
zawarta w ropniu dostaje się do przewodu stosu pacierzo­
wego. Istota  wspomniona wnika przedewszystkiem w tkan- 

S kę łączną między więzadłem międzykręgowóm a twar­
dówką rdzenia pacierzowego, którąto tkankę Niemcy na-  
zwali około-oponową (nerimeninge). Pod wpływem tej istoty 
serowatej występuje zap. twardówki serowate zewnętrzne (Mi­
chaud). W ne t  wytwory zapalenia, rozdzielając powierzcho- 

j wne warstwy, tworzą rodzaj grzybu, a ten właśnie staje
j się powodem ucisku rdzenia pacierzowego, tak, że rdzeń

sam zostaje zwężonym i jakby przydławionym; a w rniej- 
\ scu uciśnionem tworzy się rodzaj stwardliny (sclerosis).
) Następstwem ucisku je s t  zap. rdzenia i to właśnie zap.
< powstałe z ucisku powoduje porażenie, właściwe chorobie
< Potta. Ten rodzaj częściowego zniszczenia rdzenia pacie-
> rzowego nie jest doszczętnym i leczyć się daje. Wylecze-
j nie następuje czasem z dobrej woli, a często udaje się
< lekarzowi przywrócić zdrowie. Przekonałem się z P. Mi­
li chaud, że zniszczone w ten sposób pierwiastki nerwowe
> mogą się odnowió, jeżeli nie całkowicie, to przynajmniej
i w tanim stopniu, że porażenie powstałe przez to znisz-
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czenie ustępuje. P. Miehaud w swojej rozprawie przywo­
dzi spostrzeżenie kobióty uleczonej z choroby Potta, któ­
ra  następnie umarła z innej choroby przypadkowej. Oglę­
dziny pośmiertne zrobione jak najtroskliwiej pokazały, że 
rdzeń był zdławionym w jednym punkcie, jakby rozcięty 
na dwie połowy, zostające ze sobą w związku tylko za 
pomocą pewnego rodzaju mostu bardzo wązkiego. Objętość 
rdzenia w tem miejscu dochodziła zaledwie do piątej 
■części objętości części przyległej rdzenia; istota rdzenio­
w a (biała) była stwardniała, istota szara zredukowana do 
powrózka przedniego mocno zanikłego i do pewnej liczby 
cewek nerwowych utrzymujących łączność rdzenia; cewki 
te  nerwowe były w liczbie znacznie niższej od liczby znaj­
dowanej w stanie prawidłowym w tej okolicy; mimo to 
jednak chora chodziła. Po okresie porażenia z kontraktu- 
rą ,  rueby powróciły, a chora od 5ciu la t  była uleczoną 
z porażenia, gdy śmierć nastąpiła w skutek zap. stawu 
biodrowego. Możnaby wnieść na tej zasadzie, że rdzeń za­
opatrzony jest większą ilością cewek, niż koniecznie po­
trzebuje. Spostrzeżenie powyższe dowodzi, że niektóre bar­
dzo nawet głębokie zmiany rdzenia mogą być ulśczone. 
Środki, jakich używał P o t t  w tym celu, byłyto żegadła 
do obu stron stosu przykładane. Co do mnie przekładam 
nad nie stósowanie rozpalonego żelaza. Zarzuci tu  może 
kto, że gdy dowiedzioną je s t  rzeczą, jako choroba P otta  
ustępuje niekiedy przy działaniu samych sił przyrody: więc 
nie można utrzymywać, jakoby leczenie miało jaki udział 
w wyzdrowieniu. Otóż dowodem skuteczności leczenia dla 
nas dostatecznem jest,  że polepszenie występuje wnet po 
zastósowaniu środków leczniczych, a zupełne wyleczenie 
w ogólności w krótkim bardzo czasie po zastósowaniu na­
szej metody następować zwykło. Przywiodę tutaj jeden 
tylko przykład. Młoda panienka z Warszawy, udając się 
4 o  mnie, zasięgała po drodze rady Langenbeka, który jej 
wyłożył, że żadne leczenie pomódz jej nie może. Panien­
ka ta, z porażeniem poprzecznem w skutek choroby Potta, 
mimo odradzań Langenbeka przybyła do mnie. Zastóso- 
wałem u niej ten sposób lśczenia, i w 15 dni później po­
wiozła lis t odemnie do Langenbeka, w którym zwróciłem
jego uwagę na mylne jego zapatrywanie się na tę choro­
bę. Lecz sposób ten w zwyczajnych zapaleniach rdzenia 
wcale nie jes t  tak skutecznym, jak w zap. przy chorobie 
Potta. Owszem w takich razach bywa on szkodliwym.
Zdarza się po wyleczeniu porażenia, że członki dolne po­
zostają zgięte w obu stawach wyższych, tak, ża chorzy cho­
dzić nie są w stanie. Wtedy uciec się należy do przecięcia 
ścięgien. Następnie okazywał Charcot uczniom swoim cho­
rych, którzy po jedno, dwu, lub trzykrotnem zastósowa- 
niu rozpalonego żelaza odzyskali ruch w członkach. Pierw­
sza z tych chorych była porażoną przez 15 miesięcy, te­
raz chodziła, ale garb pozostał bardzo wydatny. Druga, 
przedstawiająca garb z tyłu i z przodu, była porażoną 
przez 18 miesięcy. W niej kontraktura członków dolnych 
nigdy nie była zupełną; ale owszem, leżąc, członki bezwła­
dnie się prostowały, lecz gdy się podnosiła następowało 
kurczowe ich ściągnienie, tak, że ani chodzić, ani stać 
nie mogła. Po dwukrotnem przypaleniu żelazem zaczęła 
chodzić. Trzecia chora podobnież była porażona przez 18 
miesięcy. Pozostała u niej jeszcze skłonność do chwilowe­
go kurczenia się członków. U czwartej okazał przykład 
dobrowolnego ustąpienia choroby, ale pozostało jeszcze 
zgięcie członków, które wymagać będzie sztucznej pomocy.

Dr. A . K rem er.

KILKA WSPOMNIEŃ 
z dawnych dziejów wydziału lekarskiego Uniwersytetn 

Jagiellońskiego.

5 Skreślił
S' Prof. Dr. Józef Oettinger.

|  (Ciąg dalszy. — Zob. Nr. 35)

s 3. Cechy główne urządzenia duchowno-zakonnego Uniwersytetu
Jagiellońskiego.

s Że starożytna szkoła jagiellońska nosiła na sobie
> istotnie piętno zakładu duebowno-zakonnego, że się ta  ce-
( cha kościelna nie tylko utwierdzała, lecz z postępem cza­

su i skutkiem szczególnych wpływów hardziej jeszcze roz­
wijała, dowodzą następujące jej właściwości:

> A . Przepisany dla profesorów, a poniekąd i uczniów
i tryb życia, związany regułą  niejako zakonną, obowięzującą
s do spólnego zamieszkiwania w przeznaczonych na to ko-
■ legijack i bursach, do używania ubioru duchownego, do
’ siadania razem do stołu porządkiem ściśle oznaczonym,
\ do odbywania w pewnych porach nabożeństw i kościelnych
> obrządków. Profesorowie mieszkali w kolegijach i wybie­

rali sobie proboszcza (praepositus dom us) co pół roku. 
Domów takich dla nauczycieli przeznaczonych było kilka: 
1) k o l e g i u m  w i ę k s z e  (m ajus), d la 11 teologów i 7 
do 8 profesorów filozofii, z których 4ch zwano królewski-

S mi, od funduszu na jakim byli utrzymywani; 2) k o l e -
\ g i u m  m n i e j s z e  (C. m inus)  rozwinąwszy się, miało od
; początku wieku X V I profesorów 14tu wykładających przed-
1 mioty wydziału filozoficznego, mianowanych od fundatorów

katedr np. p r o f e s s o r  S t a v o v i a n u s ,  S t o b n e r i a n u s ,  
a dochody ich przywiązane były do kilkunastu altaryj,  za 
które po 2 lub 3 msze na tydzień odprawiać byli obo­
wiązani. Zwali się oni razem collegae minores, dla odró­
żnienia od tamtych zwanych collegae m a jo res ; 3) k o ­
l e g i u m  n o w e ,  w którem oprócz innych odbywały się 

? także wykłady przedmiotów lekarskich, zamienione późnińj
i na bursę węgierską; 4) k o l e g i u m  p r a w n i c z e  mie­
li ściło pięciu profesorów; 5) są s i a d y 49), że było także
\ osobne k o l e g i u m  l e k a r s k i e ,  które atoli nie długo

trwało, zwłaszcza, że profesorowie medycyny, którzy z c a ­
łego składu nauczycieli sami tylko byli niekiedy żonaci, 
mieszkać w nietn nie chcieli i że w r. 1455, dn. 26 m aja  
razem z całą ulicą grodzką w perzynę się obróciło. B a -  
durski w odpowiedziach na pytania X. Kołłątaja i0) wspo­
mina na zasadzie bulli Syxtusa IV  względem utworzenia

> kolegium mniejszego: „M edici m ix ti  a r tis tis  in h a b iła -
\ b a n t“, (lekarze mieszkali razem z ar tystami tj. z profes-
> sorami wydziału filozoficznego); później atoli, jak świadczy 

J a n  T o ń s k i  o. p. i m. d. 5I) „profesorowie wydziału lek., 
nie mając uprzywilejowanego mieszkania dla swego wy­
działu, mieli je  po domach miejskich albo przez najem,

( albo przez kupno".
Domy przeznaczone na wspólne mieszkanie uczniów 

zwano b u r s a m i ,  k o n t u b e r n i a m i ,  także— luoo rzadziej—
> k o l e g i j a m i .  Jedne, opatrzone w stałe dochody i zapisy,
( dawały pomieszczenie bezpłatne i stały pod bezpośrednim
) zarządem i dozorem Uniwersytetu; drugie pod kierunkiem
| profesora, a pozwoleniem i zwierzchnictwem Władzy aka-

<9) Długosz. H ist, polon. I. X .  p. 167. E x  domo aułem lapidea  
A kersd o rf in platea S. Annae A rtis ta rum  et theologorum ex  
domo vero S andw og ii de Sabino p a la tin i posnaniensis in  
p la tea  castrensi sitis Canonistarum et medicorum collegia, 
eriguntur.

5(’) Rocznik W ydz. lek. w Uniw. Jag . Tom III. r. 1810. odda.
I. str. 24.

5l)  Inform acya o kamienicach w mieście Krakowie akadem ic­
kich s. a. et 1. — Muczk. Mieszk. str. 29.



aemickiej, za pewną opłatą uczniów na mieszkanie, stół |
i zaspokojenie jeszcze innych potrzeb i wygód przyjmo­
wały 52). Mieściła się w tych zakładach nie tylko mło­
dzież krajowa, ale i zagraniczna tak dalece, że niektóre 
imały na*wę od narodów, do których ich mieszkańcy na- s
leżeli, a musiał być napływ z odległych nawet stron nie \
mały, kiedy G r z e g o r z  B o r a s t i  kanonik krak. około r. |
1660 mógł znaleźć pobudkę do zapisania kwoty 16,800 1
złp. na pom ieszczeni w bursie prawników 6ciu Szwedów, \
a w ich niedostatku tyluż Prusaków lub Kurlandczyków.

Do burs pierwszego rodzaju należały: s
1) Bursa w r. 1409 przez Jana  Isnera 53) pierw­

szego profesora pisma św. akademii krak. założona, zwana i
według swego przeznaczenia z początku C ontubernium  
pauperum , tj. u b o g i c h ,  późnie na pamiątkę dobrodziejstw \
Anny Jagiellonki, jagiellońską.

•2) Wzniesiona przez kardynała biskupa Zbigniewa s
Oleśnickiego w r. 1454 bursa, otrzymała nazwę Jeruza-  :>
lem dla tego, że jej wystawieniem zwolnił się założyciel od 
ślubu odbycia pielgrzymia do ziemi świętej. Dom ten \
spłonął w r. 1841, a opustoszałe miejsce naprzeć w insty- ^
tu tu  technicznego z jednej, a kolegium mniejszego z d ru-  \
giej strony przeznaczone jest pod przyszły gmach dla wy- 1
działu prawniczego.

3) Bursa prawników, inaczej Długosza zwana, dla 1
tego, że tenże przed rokiem 1454 juz otworzoną w domu i
przez kapitułę katedr, krak. uniwersytetowi darowanym, s
przykupieniem sąsiedniej nieruchomości w r. 1475 roz- \
przestrzeni!. i

4) Bursa filozofów, także Noskowskiego nazwę no- \
sząca, pierwotnie przeznaczona dla sprowadzonych z P ra -  ^
gi profesorów filozofii, a w r. 1558 dźwignięta z g rożą-  i
■eego jej upadku przez Jędrze ja  Noskowskiego biskupa s
płockiego. s

5) Bursa Smieszkowicza założona przez medycyny <
doktora, prof. Wawrzyńca Smieszkowicza r. 1646, zwano i
j ą  także według zgreczonej nazwy fundatora.- yU,avfl( j
(śmiejący się, wesoły) po łacinie contubernium  G d a ria n u m . j

6) Bursa Starnigielska powstała z zapisu 59,000 \
złp. uczynionego na ten cel w r. 1641 przez Wawrzyńca ;
S t a r n i g i e l a  dziekana i infułata zamojskiej.-kollegiaty, s
tego samego, który, będąc rektorem akademii zamojskiej, 
wyprawił r. 1599, dn. 31 paźdz. imieniem tejże list do \
wydziału lek. padewskiego, opisujący nową rzekome cho- \
robę k o ł t u n e m  zwaną i upraszający o naukowe tego s
zjawiska zbadanie, wyjaśnienie i wskazanie środków le- |
"karskich 54). \

7) Bursa S i s i n i e g o  w r. 1614 przez Macieja Si- 
siniusza św. teologii doktora, kan. wrocławskiego założona >
aa  uczniów 1$ sposobiących się do s tanu duchownego, j
przemieniona w r. 1757 przez biskupa Jędrzeja St. Kost. j
Załuskiego na seminaryjum dyjecezalno-biskupie. s

8) Bursa prawników, G r o c h o w a  zwana (bursa pi- j
sarum), dla której dom i plac ofiarowała Uniwersytetowi s
kapituła krakowska jeszcze przed rokiem 1449, lecz w r. j
1469 odstąpiono jej napowrót tę  nieruchomość w zamian j
za plac w tyle kolegium większego. i
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59  Soltykowi z. O stanie Akad. str. 541 — 549 w przypisku. j s 
Muczkowski. MieBzk str. 32 — 41; Koezyński. Bursa akade- j,
m icka w dziele: Zakłady Uniwersyteckie w Krakowie. Kra- )
ków 1864. 8vo, str. 517 — 526. !

53) W  Muczkowskiego Mieszk. podane je s t imię M - k o ł a y ,  u l
Soltykowieza zaś J a n ,  w S ta tu ta  nec non libea promołio- i
num  pod r. 1407 wzmiankowany jes t jako  prof. teologii: i
Magister Johannes 4'sneri. j

59  Tyrchowski. De łrichomate commentatio ina u yu ra lis■ Crac. i
1844. pag. 39. 5

Z wyjątkiem 2ch ostatnich, reszta, acz mniej lub 
więcej chyląca się do upadku, dotrwała do ostatecznego 
rozbioru kraju w r. 1795.

Do drugmgo rodzaju burs, tj. nie opatrzonych w s ta ­
łe fundusze należały:

1. B u r s a  m a j ę t n y c h ,  niewiadomo przez kogo i 
kiedy, ale niewątpliwie przed r. 1468 założona; w r. 
1475 dom, w którym się mieściła, przeznaczono z posta­
nowienia kolegium większego na mieszkanie dla kolegów 
mniejszych

2 B u r s a  w ę g i e r s k a  sięgająca początkiem swym 
r. 1470.

3. B u r s a  n i e m i e c k a  w r. 1483 przez Ja n a  z Gło­
gowa otworzona.

4. B u r s a  c z e s k a .
Uczniowie do zamieszkiwania w tych zakładach, ró­

wnie jak do ubioru duchownego byli obowiązani. Postano­
wienie rektora Marcina Krokiera z dn. 5 listop. r. 1560, 
w duchu polecenia Synodu piotrkowskiego z r. 1542 da­
wniejsze powołując postanowienia, oparte na ustawie uni­
wersyteckiej z r. 1492 (Concl. Univ. pag. 48) zakazującej: 
„u t  nullus ex suppositis unuersita tis  de die sive de nucte 
m veste mitrisąue laicalibus intra collegia vel extra, in -  
soleniias e t  discursus vagos quaerendo, audeat incedere 
et arma cujuscunąue generis secumferre“ (aby nikt z pod­
ległych Uniwersytetowi, ani we dnie ani w nocy, nie wa­
żył się, czyto w kolegiach czy po za niemi, chodzić w su­
kni i nakryciu świockiem szukając zaczepek i błędnej włó­
częgi, ani też nosić przy sobie jakąkolwiek broń), wyra­
źnie przepisuje „singuli s tud iosorum . . . .  m ana suipulata 
p rom ittan t  se in habitu clericali e t  studiosos decente 
quotiescunque extra limen domus, ąuam inhabitabuut p ro-  
gredientur, incessuros. (każdy uczeń winien podaniem r ę ­
ki przyrzec, że chodzić będzie w ubiorze duchownym i 
dla ucznia przyzwoitym, ilekroć opuści próg domu, w k tó ­
rym zamieszka.) 55).

Król Stefan Batory pod dn. 27 paźdz. 1578 zabro­
nił wszystkim obywatelom krakowskim studenta u siebie 
bez wiedzy i pozwolenia rektorskiego chować i mieszkanie 
mu dawać lub najmować pod karą 50 czerw, zł., a przy­
kazał surowo uczącym się w Uniwersytecie bez różnicy 
stanu i majątku mieszkać po bursach jedynie i szicołach. 
farnych 56).

Już w r. 1491 zapadła uchwara Uniwersytecka, w któ­
rej czytamy:

„Quia tamen secularium conversacioni et presertim  
feminarum implicatus, vix ąuispiam, aut nullo modo, deo 
atąue literis insistere toto posse valet, cum ob eam cau- 
sam, Augustino docente, feminarum cum clericis nullo 
pacto eoniuncta perm itt i tu r  conversacio, nam si non faci­
le a periculo excipitus, qni scorpionibus et serpentibus 
incumberet, ąuanto minus virus dampnosum, a discipliua 
et mori’ms alienans, evadere valebit cetui femineo con- 
iunctus Hac etenim ratione, gravi verbo de formis mu- 
lierum disputare Hieronimus prohibuit inąuiens: femine 
nomen tuum nesciant, ne animus aliorsum ad maligna 
distrahatur, sciens quod in malivolam animam non in- 
tro ibit spiritus sapientie, nec habitabit in corde subdito 
peccatis. Cupientes igitur huic morbo salubriter obviare, 
providereque ne studentes a studio ipsorum distrahantur....  
statuimus irrefragabiliter observare volentes: quod a m o­
do et in ampiius nullus baccalariorum aut studencium. 
participio nostro gaudere volencium, in civitate (Jraco- 
viensi, au t vieis et suburbiis ipsius nec non in Casimiria 
et Florencia (Kleparz) domo aut hospicio conducta, m o-

ss) Muczkowski Mieszk. str. 137.
r,c) Muczk. S ta tu ta  nec non lib. prom . pag. 444; Mieszk. str. 1 22 .
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ram  habere presum at; sod quilibet eorum in b u n is  au t 
iD scoii sab Siscidina stare tenea tur  et sit adstrictns |” ).

(Ciąg daiszy nastąp i.)

DROBIAZGI OKULISTYCZNE.

G v. Oettinger. O cłiirurgicznem leczeniu następstw  
ja g licy  (trachom a). ( D o rp a t, m ed. Z e itsc h r . VI. str. 1). 
W  liczbie 10375  chorych, leczonych w dorpackiej klinice 
okulistycznej w la tach  J 8 6 8 — 1874, było 5 7 7 4  przypadków  

jaglicy.
Z pomiędzy zwykłych na r tęps tw  tej choroby na jczę­

ściej uważano zrośnięcie b rzegów  powiek od kącika  ze- 
w nętrznego , tak ,  że w małej tylko ilości przypadków  oby­
wało się bez k a n to p ia s ty k i ; au to r  podaje  p rzy  tej sposo ■ 
bności małą odmiaDę od zwykłego sposobu operowaniu: 
w ywraca on mianow-cie spojówkę przy kącie zew nętrznym 
i oddzie la  j ą  od skóry za  pomocą kilku cięć, posuwając 
s ię aż k u  gałce ocznej; później postępuje  w zwykły sposób.

W  zabiegach przeciwko skurczowem u zawinięciu powiek 
(en+TOV. sp a s t.)  stosował z dobrym skutkiem szew Giil lar-  
da, łącząc  go często z wycięciem małych poziomych fałdów 
sk ó ry  w odstępach pomiędzy szwami; nitki wyjmował po 
upływ j  4  dni.

P r z y  zboczeniach ze strony rzęs  używał t r an sp lan ta -  
cyi; 96 razy  wykonał operacyję Snellenowskiro sposobem 
p r z y  czółenkowatem wygięciu c h rz ą s tk i , i sposób ten  p o ­
d a je  jako  najodpowiedniejszy. B r. Wurst.

* Garbnik w praktyce okulistycznej. Dr. E m m e r t  
u w a ż a  działanie gai bu la w chorobach ocznych za bardzo  
sk u teczne .  W  mocnem zapaleniu  spojowki powiek, jak ie  
częs to  n apo tyka  się u  osób zołzowych, z silnym obrzękiem 
powiek, św iatłowstrętem i śluzoropotokiem, roz tw ór garbni - 
k a  (g r .  1 na  5/2 unc wody, 0 ‘5 : 1 5 ‘0), wpuszczany w oko 
po  krop li  co 2 godziny, okazał się doskonałym środkiem 
w wielu przypadkach  naw et powikłanych z owrzodzeniami 
rogów ki.  Pomyślniejsze jeszuze skutki z użycia tego śro d ­
k a  otrzymywał Dr. E . w zapaleniu  spojówki u noworod­
ków , tudzież w zapaleniu  spojówki, wiewiórowem (conjunc- 
t iv i t i s  gonorrhoica) i ropnem  (pu ru len ta ) u dorosłych. 
D z ia łanie garb  uka przewyższało tu  o wiele skutki saletra- 
nu  srebrowego i lap id is m itigati. Za rozpowszechnieniem 
tego  środka  przem aw ia  i ta okoliczność, że samym chorym 
b ez  żadnego niebezpieczeństwa można go dawać do domu, 
n a  co pozwolić nie można, gdy przepisujemy kamień p ie­
kielny. W reszcie  aut. widział doskonały sku tek  tego ś ro d ­
k a  w p rzyp adk u  zapalenia  spojówki wiewiórowego u ko­
biety , u  k tóre j  obie rogówki w całym swym obwodzie o ka­
zywały już  nas iąsn ien ia  ropne, a naw et głębokie ow rzo­
dzen ie  na  stronie wewnętrznej. (Corrcspbl. f .  Schweis. 

A erste. 14, 1875).
Użycie lecznicze fizostygmino w  jaskrze. Prof. La- 

q u e r  w S trassburgu  użył w 5 przypadkach  ja sk ry  z b a r­
dzo  pomyślnym skutkiem alkaloidu z bobu kalabarskiego, 
wkrap la jąc  :/3 —  ’/2 procentowy rozczyn wodny w worek 
spojówkowy coUz.ennie w ilości 3 — 4 kropli w odstępiu 
29  minut. P rzetw ór ,  jak iego  używał, byłto siarkan oboję­
tny  ezerynu (eserine) D uąuesnela  z apteki Vee, 42, faub 
St.  Denis w Paryżu. Ju ż  po 3 —  4  dniach obniżał sic 
znacznie ucisk śrćdoczny chorobowo zwiększony, a w mia­
r ę  tego polepszała  bię bystrość wzroku. Czy skutek je s t  
trwałym , L .  dotychczas zapewnić nie moze. Obniżanie u- 
cisku śródocznego w yprowadza au to r  z bezpośredniego 
zad ra żn ien ia  mięśni gładkich naczyń w naczyni 5wce zgo­
dnie z doświadczeniami H arnacka  i W itkowskiego, k tó rzy

67) Mucz. Stat. XL1JI,

wykazali,  że fizostygmin drażn i mięśnie g ładkie  i p rążk o ­
wane niezależnie od wpływu nerwowego. ( Cbl. f .  m. W iss.. 
24. 1876).

KRONIKA i ROZM A ITO ŚCI.

1 * Wiedeń. Prof. L e i d e s d o i f  o trzym ał niezłą sumkę, 
bo podobno 3 ,000  funt. sterl. (3 0 ,0 0 0  zlr.) za  konsultacyję- 
u Sułtana. Do księżniczki Natalii Serbskiej w Bialogrodzie, 
 ̂ cierpiącej na gorączkę połogową, pojechał ztąd Prof. Ka-

> roi B r a u n ,  gdy Prof. S p i i t h  i pow tórnem u wezwaniu 
nie mógł uczynić zadość.

A i e n r o l o g i j a .  W  Heidelbergu zm arł dnia 18 sierpnia  
) r. b. Bławny Profeso r  Chirurgii Maks. Jó z e f  v. C h e l i u s ^
> licząc la t  82.

( S p ó ź n . )  W Piotrkow ie um arł  w dniu 21 maja r .  b.
< Dr. med. S. S z a n c e r ,  lekarz  ba rdzo  wzięty i powszechnie
i szanowany. Urodzony w r. 181 8  w powiecie opoczyńskim, 
j we wsi Brzozie , n au k ; lekarskie  ukończył w r. 1842  w n s a -  
j demii med. chir. wileńskiej. P rak ty k ę  lekarską  rozpoczął

w Bendzinie, gdzie w k ró tk im  czasie zdołał przekonać  są
siednich właścicieli ziemskich o koniecznej potrzeb ie  za ­
pewnienia licznym roootnikom fabrycznym i rolnym szyb ­
kiej i pewnej pomocy lekarskiej, i za  jego to  wskazówkami 

j założono w okolicy odpowiecu e apteczki wiejskie, urządzono  
szpitale czasowe, uorganizowano systematyczne objazdy le-

> karzy  i zapewniono sta łą  posługę felczerską i akuszery jną .  
ł Prócz tego wypracował obszerny i systematyczny p ro jek t
< u rządzen ia  szpitali wiejskich w całym kra ju  i p rzedstaw ił 
s takow y ówczesnej władzy naczelnej le k a r sk ie j ; ale n ie s te ­

ty , bez żadnego skutku. W  rok u  1862  wydobyte napow rót 
ów p ro j e k t ,  przysw aja jąc  sobie naw et praw o pierwotnego

| pomysłu, k tó re  się ś. p. Szancerowi n a leż a ło ,  ale i tym 
s razem  następne  wypadki p rzeszkodziły  zastosowaniu poży ­

tecznej myśli w szerokim zakresie .  W  r. 1849  S. przeniósł 
i się do Piotrkowa, gdzie  już  do końca życia trudn ił  się le- 
s czeniem. T uta j  przysłużył się kółku miejscowych i w są- 

j.ednich miasteczkach zam.eszkałych lekarzy, dawszy popęd 
do u rządzen ia  stałych zebrań  lekarzy  i ap tekarzy ,  k tórych 

i atoli, gdy władza nie za tw ierdziła  us taw y, około r. 1867 
i musi ino zaniechać, zam knąwszy księgę protokółów spisy­

wanych ręk ą  ś. p. Szancera Pomimo n ader  rozleglej p rak ty-  
\ ki, S. nie mało czasu poświęcał naukom i l i te ra tu rze  tak 
J swojego przedmiotu, ja k  innych gałęzi wiedzy. Pozostawi*
< w rękopiśmio między innemi „Kurs higijeny", wykładanej 

w swoim czasie na  pensyi prywatnej,  odczyt „ 0  kąp ie lach" , 
miany w r. z. na rzecz osad rolnych itd. Orszak kdkoty- 
sięczny osób wszystkich wyznań, towarzyszący w dniu 23 ma ■

) ja  pogrzebowi D ra  Szancera, wymownie świadczył o miłości.
> j a k ą  umiał sobie zjednać między mieszkańcami Piotrkowa. 

Oześć jego pamięci.  ( T y d z ie ń , R. IV, Nr. 20 .)
K r o n i c z k a  w o j e n n a .  Wiadomość o ofierze b a ­

rona  S tiegli tza  na rzecz ran ionych  Serbów prostu je  dzien- 
| n ik  „ S . P cterb . W ied .  “ w ten  sposób, że Stieglitz  dał 
j nie 5 00 ,0 00 ,  ale 500  rub li  tylko.

Wiadomości osobowe. Dr. Otto R e m b o l d ,  Profesor kliniki 
( lekarskićj w Insprukn, mianowany został Profesorem tejże katedry 
( w Grodżcu Styrskim  (Graz).
< w  W rocławiu otrzym ali stopień Doktora medycyny w dniu
) 29 lipca r. b. J J P P . Ignacy O p i e l  iii s k i  z Krotoszyna i Leon
\ S z u r n a n  z Kujawek.
< W S P O M IN  ,-CI H IS T O R Y C Z N E . l  a  2 w rz e ś n ia  181 r. U m a r ł  w  L u j
/ dianie J a n  K m a n u e l G i l i  b e r t ,  b . P ro f. n a u k  lć k a ra k ic l i  w G ro d n ie  i W iln ie ,

Dla Prenumeratorów Dwutygodnika higijenicznego 
doiącza sie Nr. 16 tegoż pisma w onjętości y2 arkusza.

' Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.
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1, |  f i  1 ^ In o s ta jn y , w c
. J  1 1  1 1  1 ,  a l p e j s k i  szcz

p o ł u d n i o w y m  T y r o l u  m i e j s c e  
n a  j e s i e ń  z i m ę  i  w i o s n ę .

ciągu z im y  prawie bezwzględnie cichy K lim a t  
szczególnie odpowiedni dla dzieci chorych na piersi, 

uiedokrewnych, słabowitych i zołzo waty cb. W ygodne dobrze opalane mieszkania prywatne, wille 
i pensy.ionaty. <>eny za pensyją 2 do 4 złr. dziennie, za pojedyncze pokoje 10—40 złr. 
miesięcznie. U u r lia u s  z k a sy n e m , c z y te ln ią , ła z ie n k i  do k ip ie li solawkowycli 
igliwiowych do kąpieli tuszowveh i parowych. K a k la d  p « e m » a ty c * n y . j)f // Z i/ ku kąpielowa, teatr* wy po iy cza tuta książek i ntif Nauka pryw atna  ̂wszelkich 
przedmiotów szkolnych, muzyki i t, d. K a k ła d  w y c l ł o w a w c z y  d la  d z ie u e ia l ,  
restauracyja dla izraelitów.

p o ra  leczenia winogronowego rozp oczyn a się  I W r z e ś n ia .
Dr. PIRCHER.

I Naczolnik Uyrekcyi kąpielowej ;

Apteka pod GWIAZDĄ w Krakowie
KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO

p r z y  U  1 i c )  F 1 o r  y j a ii sł k i e j
utrzymuje na składzie

Wody mineralne ze zdrojowisk tak krajowych jak i zagranicznych 
sprzedając takowe skrzyniami i flaszkami. — 

Również kąpiele z soli mineralnych i igliwia sosnowego.

Dicka koncesyjonowana maść ogólna
(pospolicie znana pod nazwą Dicka maści 

cudownej)
na członki odmrożone, odgniotki, odzięhiny, 
stare i świeże rany, duę i krwawnice itd. 
poleca cierpiącej Publiczności do wielostron­
nego użytku prócz z więkozój części aptek 
Państwa niemieckiego i Cesarstwa austry- 
ackiego także sam fabrykant

Wilh. Dick 
Zittau w Saksonii.

Dick’s conoessionirte Universal- 
Heiiaalbe

(im Volksmunde Dick s Wundersalbe genannt)
fiir erfrorene Glieder, Huhr.eraugen, Frost- 
benllen, alte und frische Wtyjdęn, Gicht- 
PTaemorboidal u. dgl. m. emnfiehlt dem lei- 
denden Publikum rum ńelseit igen Gebrauch 
aus^er den meisten Apotheken des Deutscken 
Reiches und der k. k. Ssterreichischen 
Staaten der Fabrikant ,

W illi. Dick.
Zittau in Saclisen.

ZDRÓJ VIKTORYI w EMS 

Di.e E T E 3 E R

łICTORh:
FELSENQUELLE

posiada wedle rozbioru p. P rrf . Freseniusza obok jpónakm 
wych składników mineralnych znaczny nadmiar kwasu wę­
glowego (Yictoriatmerte 1.20 — KriinCłfen 1.03.Vj woda więe 
z tego źjódia daje się dłużej utrzymać w stanie nierozlo- 
ŻOIiyill i jes t do rozsyłki — dla leczniczego użycia w dom u,— 
odpowiedniejszą, niż wszelkie inne źródła Emskie. N apeł­
nianie odbyw a się najstaranniej przy użyciu najlepszych ma- 
teryjalów . Woda ta znajduje się na składzie we wszystkich 
^znaczniejszych handlach wód m ineralnych, k tóre też dostar­
czają Panom  Lekarzom próbek za darmo.

Administraryja zdrojów Kónig Wilhehns Felsenąuelleu.

EUDOLF THUERIEGL
F a b r y k a n t  c h i r u r g i c z n y c h  n a r z ę d z i

WIEDEŃ
A Isenorstad t am Glaeis. Sehw arzspanierhęus Nr. 5. 

poleca się zc wśżystkiemi togo rodzaju nąleżącemi artykułami 
wedle najnowszej konstrukcyi.

Dokładne cenniki przesyła na żądanie darmo.

Wyszła z druku broszurka:

Sprawozdanie 
k o m is y i T o w a rz y s tw a  le k a r z y  

g a l i c y j s k i c h
w przedmiocie

wfiiairoiieć saim-lflarsłicli
R e fe r a t  D ra  ROŻa ŃSKIEGO 

przygotowany na II Wiec Towa 
rzystw lekarskich monarch:'1 

austiyjackiej
[ Kraków lŚTb. S-vo, s t r . ’ 3S.

Cena 40 c. wa,; z przesyłka 42 c. wa.
Nabyć można w Krakowie w księ­

garni Krzyżanowskiego. ,

LECZENIE CH0R0B PIERSIOW YCH
w e wszelkim stopniu suchot gard lan ycli i 
w ogólności wsśelkieh słab ości p iersi i 
gardłll przez użycie

S I L P H O  U Y K F A A I C U M
wypróbowane przez D ra LAYAL w szp ita ­
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu i 
w głównych miastach Franeyi. SILPHIUM 
przygotowuje się w Tyukturze, w granu l­
kach i w proszku. i
W Paryżu w  aptece PP. Derode i Dcffis, 2, 

rud' Drouot.
W W arszawie w składach m ateryalów  ap te­
cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w a p ­
tece P. Lilpopa: w Płocku w składzie
m ateryalów  aptecznych P. Szabrańskiego ; 
w W ilnie w aptece P- Chroą.ęickiego; w Ki­
jowie w aptece P. A. Marciuczyka- we L w o ­
wie w aptecg, P. M ikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w apteoc P. D ra Monkiewicza 
i w składzie m ateryałów  aptecznych P.

Bsreikowskiego."’ ^ ,1

Panom Lekarzom • i
podpisany donosi że w jego od 26 la t  
is tniejącym zakładzie  zawsze znajdują  się 

gotowe

eiektro-magnet. Narządy indukcyjne
najlepiejT wykonane odpowiednio do dz i­
siejszych wymogów umiejętności, a  m iano­
wicie do p rądu  pierwotnego po 20 Złr. 
i 24  Złt\P| do pierwotnego i pochodnego 
po 32 Złr., 38 Złr. i 42 Złr. wraz z wska­
zówką użycia i n a rząd am ’ dodatkówemi.

Prócz Ifęgo paten tow ane narządy  do 
wzwiewania wedle D ra  Siegle cena 10 Złr. 
austr .  wal.

J .  I ł ' ' ,  J a r o
Mechanik w Wiedniu Oberdóbliug 

. -.jŃeustift-Gasse Nr. 58
E lek tro  - magnetyczne narząd y  

indukcyjne wielostronnie  bywają używane 
a szczególniej osiągnięto niemi naiiepszy 
sku tek  w p o ra ż e n ia c h ,  zboczeniach czu­
cia, ran ach  jak  również przy  wszystkich 
chorobach systemu nerwowego.
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J ó z e f  W i t o s z y ń s k i
z W a rsza w y  \

odbzczególniony medalem zasiągi 
fabrykant narzędzi chirurg i nożowniczych,

w Krakowie, ul. F lo r ja ń s k a  1. 3 2 3 , 
poleca swą fabrykę narzędzi chirurgicznych oraz maszyn ortopedycznych, 
bandażów wszelkiego rodzaju, jako to: paski pachwinowe, pasy brzuszne, 
pępkowe,oiaz wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, i rvygp- 
tory, pulweryzatory, aparata  inhalacyjne, wstrzykawki podskórne, poduszki 
kauczukowe, respiratory i poriczochy gumowe, kleszcze położnicze, pugila­
resy z narzędziam i lekarskiemi z najlepszej fabryki francuskiej liolina  

dawniej Chariera oraz własnego wytobu.
W szelkich narzędzi dostarczam po cenach wićdćńskich ręcząc za dokła­

dność wykonania tychże. -----
Dalej polecam wielki skład wszelkich wyrobów stalowych własnej fa­

bryki i angielskich, jak : noże stołowe i do wetów, scyzoryki, brzytwy, nożyczki, 
nożyce krawieckie, do strzyżenia owiec, jakoteż ogrodowe, puszczadla (troakar) 
d la  bydła, wreszcie reiszeigi po różnych cenach i w najlepszych gatunkach.

W szelkie m iejscowe i zamiejscowe zam ówienia, reparacje i ostrzenia, 
uskuteczniają się w  jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

A. HOCHSINGER Aptekarz w Warasdynie
poleca do łaskaw ych prób P. T. Panom  Lekarzom  swoje wedle przepisu lekarskie­

go p-zygotow ane.
„ B O U G I E S  M E D I C I N A L E S 1

z T a n h ą ,  Zinc. B ulf. Cupr. Plumb. Mum. Kai. jod. et brom at. Argent nitr. E x tr 
c opii Bismuth. subnitric., Kai. hypermangan. i F err. sesęuichlor i t. d Bougies medi- 

■cinales są najstaranniej przyrządzone na sposób zwykłych stoczków z jednostajnym  
rozdzieleniem rozpu6zczonycr. leków dla tego też nie mogą przydarzać się szpary , 
złam ania i pęknięeia. Możność dokładnego ograniczenia do tych miejsc, na k tóre dzia­
ła ć  chcemy ja k  również dokładne dozowanie użytych leków stanowią zalety każące  się 
spodziewać że Bougies med,, znajdą ja k  najw iękzze rozpowszechnienie między publi­
cznością lćkarską.

Liczne próby w p rak tyce eywilnćj i wojskowej stw ierdziły jak  najśw ietniej ich 
praktyczne użycie i wielkie zalety.

Cena kartonu (i O sztuk podwójnych świeczek, 20 użyć) 1 fi 50 k r .—pojedyńczo 20 kr.
Równocześnie polecam najmocniej moje ,,Bougies Yaginales S0 lub .“ i „Supositor. 

g e la t S0lub.“ z dowolnym lekiem we wszelkich dozowaniach.
Niniejszem stwierdzam  że używałem „Bougies medicilY1 wziętych od Pana  Aptekarza 

H o e u s i n g e r a  w W a r a s d y n i e  w wielu przypadkach długotrwałej rzerzączki cewki 
moczowej i po największej części osiągnąłem  wynik korzystny,

Dr. A. Ludvik
Buda-Peszt 28 m arca 1876 r. L ekarz ordynujący w szpitalu św. Jana-

J Ó Z E F  G G B E T Z K Y
-Acptekarz w  E s s e g

ofirruje Panom  Kolegom swe z najw iększą dokładnością wyrobione
Cukierki chininowe i Czokoladki chininowe

z Chinin, tannic. nentr.
100 sztuk za 4  z łr . z opakowaniem i stępieni

Każda sztuka zaw iera czystego chinino O- 07 gram.
Zlecenia upraszam  przesyłać: w W iedniu do Pana  Bruno R a a b e  Drogisty. W e Lwowie 

do P io tra  Mikolascha, Aptekarza. W Tarnowie do A Tenczyna, Aptekarza.

A  f 7  A " \ T  A T T T  1 woda t- j. e le k try c zn y  h w a soró d  do p icia  i
I  I /  I I V  I I Y\ \  w tlechania  sp ra w ia  n aty ch m ia st w zm oźe- 
V / / J  V  X  i V  TY i j L n i e  się  a p e ty tu , snu, tra w ie n ia  i p o p ra w ia  
c e r ę  przez czyszczen ie  k rw i i w zm o c n ie n ie  system u  n e rw o w e g o  
n a w e t  w  n aju p orczyw szycłi p rzyp ad k ach . Zaleca się szczególniej cierpią ­
c y m  n a  p iersi serce i n erw y  (o s ła b ie n ie )  a  przeciw Iłip h th eritis  używa 
się b ard zo  sk u teczn ie . —  12 flaszek zgęszcz. wraz z opakowaniem =  13 Mk., 12 
flaszek pojedynezój wraz z opak. =  10 Mk. Prospekta darmo. S k ła d y  u rzą d za  się.

M. JBTJRKHARDT, Aptekarz, Berlin S. W., Schiitzenstrasse 10.'

A nerkenungs - Diplom  de  
lan d w . A nsstellung zu  M is.el-  
bacli u. V erdicnst-M edaille der 
landw . A usstellung zu  St. Gal- 
1 u 1875.

f i i r i i s s t e  A u s w a h l  '
von

, optifecłi. Geganstenden,.
itr z tl. T h e r m o m r te r n

zur Bestim m ung der Korper Tem peratur von 
1 fi. aufw art , T l.erm om eter filr Bade- und Heil- 
a n sta lten , K rankenzim m er von 50 kr., auf- 
warts, B arom eter, M ikroskope von 5 fi. o is 
120 fi., sow ie au d i alle Sorteu F eldstec lier  
B in o d es , O perngliiser von 4  fi aufw atfjg Gold 
brillen , Z w ic k “T  m K rystallglasern von 4  ff. 
an fw arts , P aten tb rillen  von l  fi. 50 kr 
aufv,arts mit den feiusten pereoskopisclien  K ry ­
sta llg lasern  eigen er  E r/eugu u g sind stets ani 
L ager bei BK. 11  e  . t r i i l i a ,

Pr a g  grosso Carlsstrasse Nr. 6 neu.

A ux il iu ti i  oriiMitis
przyrządzone z dotychczas jeszcze niezna­
nych roślin wschodnich, nadzwyczajnej siły 
leczącej, badane przez pierw sze powagi 
w chemii i medycynie usuwa już w na j­
wyższym okresie nieuieczalności znajdują­
ce się :
S  Epilepsyje Padaczki ■  
a  Szaleństwa ■
H  Kurcze piersiowe i żołądka. 1  ,

- P rzed  użyciem mego przetworu upra­
szam o szczegółowy opis choroby poczern 
posełam natychm iast przetw ór w raz z do 
kładną w skazówką użycia i przepisami za­
chowania się w czasie leczenia za p o b r a ­
n i e m .

Przestrzegam  wyraźnie przed tymi lu­
dźmi, którzy tyiko na kieszeń pacyjentów 
spekulują nie dając jako  środek swoisty nic 
innego ja k  rozczyn bromku potasu.

NB. Nie zamożni chorzy bywają uw zglę­
dnieni.

S i l v i u s  B o a s ,
W y n a l a z c a  A u x i l i u m  o r i e n t i s ,  

Specyjalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.

Godziny ordynacyjne od 8 — 10 przedpołud., 
2 — 4 popołud.

B erlin  SW., F ried ric listr  22., I piętro.

Umiejętne zdanie o środku wynalezionym 
przez Pana Sylviusa Boas nrzeciw padacz­
ce i szaleństwu, nazwanym Auxilium orientis.

Świetne skutki stwierdzone przez um ie­
jętne  powagi i przez znaczną liczbę cier­
piących po użyciu tego środka osiągnięte 
zniewoliły mię na wezwanie poddać ten 
wyrób dokładnemu umiejętnemu badaniu. 
Na podstawie wyników tego badania w y­
daję wedle mego obowiązku Orzeczenie, że 
środek ten n ie  z a w i e r a  ż a d n y c h  z d r o ­
w i u  s z k o d l i w y c h  i s t  t ó r a c z ć j  b a r ­
d z o  d z i e l n e ,  które w k u r c z o w y c h  i 
p a d a c z k o w y c h  n a p a d a c h  j ak s z a l e ń ­
s t w o  zawdzięczających powstanie swe a l­
bo osłabieniu systemu nerwowego, robakom, 
nagromadzeniom w żołądku itd. wysoce sku- 
teeznem i się okazały i przez n a j s ł y n ­
n i e j s z y c h  lćkarzy  używane były tak, że 
środek ten można uważać za s p e c i f i c u i n  
a n t i e p i l e p t i c u m .

ODowiązkiem więc Każdego komu do­
bro i boleść bliźnich na sercu leży, we­
dle możności w spółdziałać, aby ten tak  
c e n n y  ś r o d e k  znalazł r o z p o w s z e c h ­
n i e n i e .

Berlin w Marcu lS^ó.
/T o \  ' JUr. Jan Muller,
1 z F . W - R adca lekarski.
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H O G G .  A p t e k a r z ,  2 ,  H u e  d e  C a s t i g l i o n e ,  P a r y ż . J e d y n y -w ł a ś c i c i e l .

u n n l?0IB de morce,

t r a n  z  w ą t r o b y  s t o k f i s z o  h o g g a .
P rzeciw  s łabościom riF.nsiowYM, s u c h o t o m , z a p a l e n ' u  p ł u c , k a t a r o m .I
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁaWOM, W Y-1 
CHUDN1EN1U DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), e t c . l  

T ran  len w ytworzony ze ś w ie ż e j  w ą tr o b y  s to k f is z u  je s l na tu ralny  i czysty, n a jd e -I  
likalniejsze żołądki go znoszą, działanie jego  je s t szybkie i pew ne, a w y ż s z o ś ć  te g o l 

I lira m i nad wszelkienii innymi tranam i zw yczajnym i, lub  w połączeniu z żelazem e tc . , f  
jesl d /iś  p o w sze ch n ie  u z n a n ą .

I RAN HuGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kszUlflaszek" 
_  zlożon' J władz właściwych jako własność specyalna i wyłączna stosownie do przepi­

sów prawa.— Unikać falszerstr. — Znajduje się w głównych aptekach.
D o s ta ć  m o ż n a  w  sk ła d a c h  i m a te ry ja łó w  a p te c z . P .  G a lleg o  i J .  M ro z o w sk ie g o  w  W a rs z a w ie ;  
w e  L w o w ie  w  a p te c e  P . M ik o la sch ; w K ra k o w ie  w a p te k a c h  T P  T r& ticzyuuk iego  i R e d y k a

- Tom XX.

GAZETY LEKARSKIEJ
od 1 Stycznia do końca Czerwca rb. nabyć mo­
żna w Administraeyi Przegl. lek. za 3  złr.

Równocześnie Jest do odstąpienia prenu­
m erata na Tom XXI tego pisma, w Jednój 
z ąsięgaru  tutejszych.

W ADMIJNI8TEACYI
P r r M i i i  Leftrs łiep

znajduje się do pozbycia zupełny i nieuszko­
dzony egzemplarz dzieła 

W ykład chirurgii szczegółowej przez D ra 
KAROLA EMWERTA 

D w a tomy za zniżoną cenę 6 złr. w. a.

Już wyszło z druku

ie p  wyrazów le
Prof. Dra Skobla i Dra Al. Kremera

razem z przekładem polskim wielu wyrazów lekarskich niemieckich, angielskich i francuzkich
i słowniczkiem wyrazów weterynarskich.

ułożone przez

Prof. Dra Stan. Janikowsk:ego Dra Al. Kremera i Prof. Dra J. Oettingera 
Kraków 1876 w 8-ce Nakładem Tow. Lókarskiego Krak. str. 76.

Dziełkc to nabyć można w A d m in istraey i  P rzeg lą d u  le k a r sk ie g o  po cenie 80 centów (z przesyłką 85 c.), a  
Jrenumeratorowie „Przeg lądu  Lekarskiego" nabyć mogą to dziełko po zniżonej cenie 60 c. (z przesyłką 65 c.)

Odbitkę obejmującą sam Słowniczek wyrazów weterynarskich nabyć można po cenie 10 c. (z przesłyką 12 c.)

Sam Słownik łacińsko-polski wyrazów lekarskich Prof. Dra Fred. Kaz. S k o b l a  i Dra Al.  K r e m e r a  w yaany  
w Krakowie w r. 1868 nabyć mogą Prenumeratorów.e „Przeglądu .Lekarskiego" w Administraeyi tego pisma po 
cenie 2 złr. 10 c.

E  O  X V  A N Ó  W  I i  O

pod Obornikami w W. Księztwie Poznańskiem ,

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dla osób umysłowo chorych i cierpieniami nerwowemi dotkniętych
przyjmuje każdego czasu na kuracyje chorych płci obojej, ofiarując im obok troskli­
wej opieki i starannego leczenia, obok wygód wszelkich i przyjemności rozmaitych, 

możnuśó pożycia familijnego w rodzinach lekarzy.
*  ̂ ł t

Bliższych wiadomości udziela na żądanie ;
Dyrekcyja Zakładu

Tajny raazca zdrowia
Dr. Źelasko. Dr. K arczewski.
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Au Quinc[uina et au (iacao combines
Trudnośćy:z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle substancye 

gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz ód 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączśLa zwanego :

WINEM ŚCIAGAJąCO-ODŻYWCZEM BUGEAUD'A, 
w którem Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, —  trudność ta już więcćj nie istnieje.  ---------

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, —  a szczegółowo w następnych chorobach : w niedokreumości, 
vu cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem, przekrioieniach biernych, w gnilcu, w zołzach etę. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach; potrzeba zatem 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą :

« WINA ŚCIĄGAJACO-ODŻYWCZEGO BUGEAUDW ».
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywczeBugeaud’a 

u  lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. W ypada zatćm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : iv Krakowie, w  aptekach PP. J .  Trauczyńskiego i 
R e d y k a ; we Lwowie, -,v aptece P. Mikolascba; w Warszawie, w skła ach 
oate.-yałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
P Lilpopa; w W ilnie, w aptece P  Chrościckiego ; w Kijowie, w aptece 
PP. Marcińczyk b r a c i ; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.

)C9łs>
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i ASTMY
' Duszność, chrypka, katary za-
! dawn )iie i wszelkie cierpienia ka-
j nałów oddechowych ustępują po
; użyciu Rurek antiastniatyczrych
! p. Lerasseura, 19. rue de la Mon-
\ naie w Paryżu.
> P o s ta ć  lożna w sk ładach  m ate ria łó w  ap tecznych  P. Gallego i J . Mrozow- >

SKiego u lica  .Miodowa w W arszaw ie ; w K rakow ie w aptece p. J .  T rau czy ń sk ieg o ; 5
| w e  Lwów e w ap tece  p. M ikolascha ; w B rodach w ap tece  p. KuJlaka. , |
i VW WV VW /WY 'WWW VW <WYV*/\ VW /W\ WY'WV'WY/W\/VY/\jWA VW WWW 'W'\'W\/WY ,wyw\ vw

NEWRALG!E f
wszelkie cierpienia nerw ow e ka- |
żdej obwili ustępują po użyciu pi-  ̂
gułek antinewralgijnych Dra G R O - 1 
NlER. Skład w P a r y ż u  w aptece ? 
p. Leyasseur, rue de la Uonnaie 19. ?

E L ! X I R  E T  D R A G E E S  R U  D :  P A B U T E A I 1
(Laureat de 1’lnstitut de "rance i 

ELIXIRI PIGUŁKI DOKTORA RaBUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, W ynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Ohuanizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u r to w a  w  P aryżu, u P . GLIN et C*, ulica Racine, 14.

w  a r  k  o  r
S O S N O W O  B A L S A M l C Z N O  

Z I O Ł O W Y
ALEKSANDRA MAŃKOWSKIEGO

Magistra Farmacji 
w Przemyślu.

Skuteczny w uporczywych Kaszlach 
tow arzyszących przewlekłym  nie­
żytom błony śluzowej oskrzeli płuc, 
leczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jako też rozedmy płu- 

cow ej; niezawodny w kokluszu.

Sposób u życ ia :
W nieżytach (katarach) używa się 4 ra ­
zy dnia po łyżce stołowej; w kokluszu 

co 2 godziny łyżeczkę od kawy.
(Cena I z łr . w. a .)

Główne składy utrzym ują w K ra ­
kowie W. Redyk w aptece pod B aran­
k iem ; we Lwowie p. Z. Rucker; w Czer- 
niowcach p. W . Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski.

oraz jest  do nabycia w aptekach: 
w Bochni u p- R eissa; w Brodach u p. W ito- 
sJawBkiego ; w Bóbrce u p. M iędlickiego; w Beł­
zie ti p. G rossa ; w Busku u p. W ysoczauskie- 
g o ; w Drohobyczu n p. K leczkowskiego; w J a ­
rosław iu u p. B ohnsa; w Jaśle  u p. Palcha; 
we Lwowie u p. Radołowicza i p. J . Piepesa: 
w Łańcucie u p- Schulza; w Kołomyi u p. 
Sidorowicza ; w Przemyślu u p. T arczyńsk ie­
g o ; w Pizem yślanaeh u p. B aranow skiego; 
w Nowym Sączu u p. F ihpka ; w Rzeszowie u 
p. K alinow skiego; w Stanisławowie u p. Ste - 
c h e ra ; w Stryjuu p. D rągow skiego; w T arno­
polu u p. Jararog iew icza; w Starym  Sączu 
i Szczawnicy u pl K . Jezierskiego; w T arno­
wie n p. J . Reida.

E T
AU

BROMURE DE BAMPHRE < p

D u  D c c t e u r  G L I N
LAUREATDE LAFACULTEDE MĆDHCINE A PARIS

(PR IX  MONTHYON)

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  DraCLIN z  Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Asimie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla lkojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. GLIN et C“, ul. Racine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

N akładem  Xov/. lekarsk iego  krakow skiego, W d ru k a rn i U niw ersy tetu  Ja g ie ll. pod  zarządem  Ig n . Stelcla.


